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W klasycznym kraju parlamentaryzmu 
współczesnego, w Anglji, praktyka życia 
codziennego przekonała, że zachodzą mo- 
menty konfliktów między rządem i sej- 
mem, że zachodzą momenty, kiedy seim, 
czyli po angielsku Izba Gmin, nie chce po 
prostu brać na siebie odpowiedzialności za 
takie lub inne rozwiązanie postawionego 
mu zadania; że znowu przychodzą chwile, 
kiedy sejm zamiast pracować dla państwa, 
poczyna pracować dla przyszłości poszcze 
gólnych posłów. 

W Anglii, gdzie uchwała Izby Gmin 
Jest miety:ko ustawy, wte t ratwyższą trpi= 
nią moralną, gdzie nawet zmiana tekstu 
modlitewnika nie jest uzależniona od sy- 
nodu kościelnego, ale od uchwały Izby, 
gdzie zatem Izba Gmin posiada powagę 
nieograniczoną, otóż w tej Anglii, w tym 
klasycznym kraiu parlamentaryzmu, we 
wszystkich momentach, kiedy niema zgo~ 
dy między rządem a sejimcm, kiedy jest 
między oboma temi ciałami nieporozumie- 
nie, a nawet konflikt, decyzje, jak wybrnąć 
z sytuacji, jak ją rozwiązać, pozostawiono 
jedynie i wyłącznie rządowi. lzba Gmin 
w takich momentach niema nic do mówic- 
nia. Rząd rozstrzyga, czy ustąpić, czy od- 
wołać się do opinii całego kraju przez roz- 
wiązanie Izby i rozpisanie nowych wy- 
borów. 

U nas to nazywałoby się supremacią 
rządu nad seinem. W Anglii, gdzie parla- 
mentaryzm jest wszystkiem, nikomu nic 
takiego nie przychodzi na myśl. 

W Anglii zrozumiano jedynie, że inne 
zupełnie są zadania i obowiązki rządu, a 
inne sejmu. Nie mierzy się tam stosunku 
rządu do seimu i naodwrót, obawą supre- 
macji jednego ciała nad drugiem, lecz róż- 
nolitością zadań i obowiązków, które na 
każde z nich spadają. 

l ieżeli już się uzna tę różnolitość w ca- 
łej pełni, to na jedną jeszcze rzecz należy 
zwrócić uwagę. Prace sejmu z tych czy 
innych powodów mogą ulec przerwie dłuż- 
szej lub krótszej, mogą być odłożone, 
mogą być nawet rozbite. Koniecznym, ab- 
solutnym warunkiem prac rządu jest nie- 
ustająca ciągłość, — nie mogą one ulec za- 
wieszeniu ani na jedną chwilę. 

Sejm wychodzi z wyborów rozbity, 
niezdolny wytworzyć większości, ale rząd 
musi istnieć i pracować. Seim posiada 
większość, która daje poparcie rządowi, 
ale silna opozycyjna mniejszość uniemoż- 
liwia pracę sejmu, — rząd mimo to musi 
istnieć i pracować. 

l jeszcze jedna rzecz, nie dająca się 
ująć w normy prawne, ale niezmiernie za- 
sadniczego znaczenia dla państwa. Nie 
w każdej chwili wolno dążyć seimowi do 
zmiany rządu. Nie wolno wywoływać 
przesiłenia wtedy, gdy w toku jest rządo- 
wa akcja niesłychanego znaczenia. 


Szczegóły nastąp 


Godziny przyjęć redakcji i admini- 
stracji codziennie od godz. 9 do II. 


Sejm. 


Jakby wygłądała dziś Europa, gdyby 
w pamiętnych dniach sierpniowych 1914 r., 
gdy na naradach lorda Asquitha z sir 
Grey'em decydowało się, czy Anglia weź- 
mie udział w wojnie, — kilku „parlamen- 
tarzystom' zechciało się wywołać przesi- 
lenie rządowe? Zadanie byłoby zresztą 
beznadziejne, bo nie dopuściłby do tego 
Sam rząd, rozumiejąc dobrze ciążący na 
nim w tei historycznej chwili obowiązek. 


Ale w Polsce w 1920 r, gdy armie 
bolszewickie maszerowały na Warszawę, 
był zgłoszony w sejmie wniosek, który 
miał na celn wywołać nie to przesilcine 
rządowe, ale przesiłenie niesłychanie waż- 
nicisze, przesilenie na stanowisku Naczel- 
nika Państwa i Naczelnego Wodza i ledwie 


w ostatniej chwili udało się ten wniosek 
utrącić, 

Był u nas i jest jeszcze jakiś błąd przy 
ocenianiu wzajemnego stosunku rządu 
i scimu. Błędem tym jest fałszywy punkt 
wyjścia dla odpowiednich rozumowań, a 
nawet działań publicystycznych i sejmo- 
wych. Świetnie, a z niesłabnącą energją 
błąd ten w ostatnich czasach stosuje PPS., 
przybrana w togę obrońcy demokracji 
przed rządem, który demokracji nie ma 
zamiaru grozić. 

Otóż dla określenia wzajemnych sto- 
sunków rządu i scimu, punktem wyjścia 
nie może być ani rząd, ani seim. Punktem 
wyjścia jest i będzie zawsze, jedynie i wy- 
łącznie: państwo. Za dużo się u nas mówi 
io rządzie i o sejmie, a za mało, albo nic 
O państwie. 

A jak można określić zadania i obo- 
wiązki rządu i sejmu, gdy się nie mówi 
o państwie?! 


Bywa niejednokrotnie, że dla drobiazgu 
w imię prawdy kruszy się kopje. Rzecz 
ma się podobnie ze sprawą, którą poniżej 
wyświetlamy. 

Dnia 9 września b. r. odbył się w Tar- 
nowie w domu robotniczym wiec P, P. S., 
który ze swego punktu widzenia tak ilu- 
strują w „Naprzodzie* (patrz Nr. 212 z 15 
września 1928) w artykule p. t.: 

WIEC P. P. S. W TARNOWIE. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali 
Domu robotniczego w Tarnowie zgroma- 
dzenie publiczne P. P. S., zwołane celem 
omówicnia gospodarki miasta Tarnowa. 
Referowali tow. asesorowic Kasper Cioł- 
kosz i Żarek. W dyskusji zabrali głos miej- 
scowi „jedynkarze“ Czerwiec i van Marko, 
którzy w sprawach komunalnych nie 
mieli nic do powiedzenia, natomiast chcieli 
nawracać robotników na wiarę sanacyiną. 
Wywody ich wzbudzały na sali tylko we- 
sołość aż do chwlii, w której p. van Mar- 
ke, w braku innych argumentów zaczął 
walić pięścią w stół. Tarnowskiemu naśla- 
dowcy Piłsudskiego nie pozwolili dalej 
mówić zebrani, oburzeni jego zachowa- 
nime się. W odpowiedzi referenci nale- 
życie zdemaskowali kłamstwa i obłudę 
„sanacji moralnej“. Jednogłośnie uchwalo-' 
no rczolucję, wyrażającą zaufanie sociali- 
stycznym członkom Rady miejskiej i Ma- 
gistratu, oraz doimmagającą się bezzwłocz- 
nego rozciągnięcia na Małopolskę demo- 
kratycznej ordynacji wyborczej do gmin. 

W imię prawdy musimy zaznaczyć, że 

O iłe pan Czerwiec starał się dowieść 
zebranym, że socjialistyczni członkowie 
rady miejskiej i magistratu nie wykazali 
żadnej sprężystości i rzeczowej działalno- 


prawdy. 


ści w radzie miejskiej, o tyle pan van 
Marke dowiódł jasno i dobitnie, że PPS. 
znajduje się w przededniu rozłamu na PPS. 
prawicę, który to odłam krocząc śladem 
wybitnych działaczy z PPS., jak tow. Mo» 
raczewskiego, tow. Hołówki i wielu innych 
opowiada się za współpracą z rządem. 

Jeśli p. van Marke bił podczas mowy 
pięścią w stół, to w ten dosadny sposób 
protestował przeciwko nazywaniu socjali- 
stów współpracujących w rządzie i z rzą- 
dem przez resztę zacietrzewionych partyj- 
ników i opozycjonistów z obozu P. P. S. 
„Sszujami i zdrajcami”. 

W dalszym ciągu odebranie głosu 
świadczy tylko o tem, że P. P. S. broniąc 
zawsze i wszędzie wolności słowa głoszo- 
nego, tym razem zadała kłam swemu ha- 
słu i wykazała tem samem obłudę i per- 
fidję. — Tak tedy panowie opozycjoniści 
skreślcie raczje P. i zostawcie tylko P. S., 
a będziecie wówczas szczerzy i nikt wam 
nie będzie przeszkadzał w waszej działal- 
ności na rzecz międzynarodówki socjali- 
stycznej. — Dopokąd jednak mienicie się 
Polska Partią Socjalistyczną, dopotąd 
mamy prawo żądać od was współpracy 
w obozie Komendanta Piłsudskiego. 
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ią w specjalnych afiszach. 
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Już nadeszły do Filji 


Antoniego Uwiery 


w Tarnowie 


najmodniejsze materje na je- 
sień i zimę dla Pań, dla Panów 
nowy wybór sukna męskiego. 
Kołdry, koce, derki, szyfony, 
barchany, flanelki. 


Ceny nadzwyczaj umiarkowane! 
Towar tylko doborowy! 
Olbrzymi wybór! 


Dla P. T. urzędników ulgi w spła- 
tach miesięcznych. 
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„Dancing 


Dnia 6-go października b. r. 
w małych Salach Kasyna Miejskiego 
„DANCING“ 


urządzony 
przez Stowarzyszenie Rodziny Woj- 
skowej (sekcja Oficerska). 


odbędzie się 


Początek o godzinie 9-tej wieczór. 
Wstęp 2 zł., dla członków 1 zł. 
Stroje wizytowe. Muzyka 16 p. p. 


Dochód przeznaczony na cele Przedszkola St. R. W. 


CSE BLELEŻ 


Uwaga Pań! 


Po cenach 
fabrycznych i konkurencyjnych 


Poleca swój bogato zaopatrzony maga- 
zyn konfekcji damskiej na sezon jesien- 
ny i zimowy, hurtownie i detalicznie. 


L. JABŁOŃSKI, Tarnów 
Krakowska 2. 
W~ ULGI W SPŁATACH! -®t 


Dlaczego Rusini przechodzą masowo na prawosławie? 


Wiele się mówi i pisze o masowem 
przechodzeniu Rusinów na prawosławie, 
a pewny jestem, że nie wielu ludzi zna 
właściwe podłoże tei sprawy. Aby czytel- 
ników poinformować o tem dokładniej, po- 
daję poniżej jeden z głównych powodów, 


dla których Rusini zmieniają swą wiarę, a 
mianowicie: np. w gminie Śnietnicy pow. 
Grybów funkcje proboszcza spełnia nieja- 
ki ksiądz Żuk Michał, który zdaje się, że 
minął się ze swojem powołaniem, albo- 
wiem postępowanie iego nie licuje z god- 


SŁOWO TARNOWSKIE 


nością księdza. 

Nie można bowiem nazwać „kapłanem“ 
tego, który owieczki swe, gdy przyjdą 
prosić o pochowanie zwłok, bije do krwi, 
dlatego, że nie chcą dać za pochowanie 
zwłok krowy. 

Sprawa ta przedstawia się następująco: 
W roku 1926 zmarła w gminie Śnietnicy 
Krynicka Eufroska, kobieta bardzo biedna, 
a re'igiina, która spodziewając się Śmier- 
ci, prosiła znajomych, by na koszta zwią- 
zane z pogrzebem użyto pieniędzy, uzy- 
skanych ze sprzedaży jedynej jaką posia- 
dała krowy. 

Niestety! Ksiądz Żuk nie wie o tem, 
że chcąc zwłoki pochować, najpierw trze- 
ba sprawić nieboszczykowi trumnę, a do- 
piero potem pokrywać inne wydatki. Usły- 
szał że krowa przeznaczona jest na po- 
grzeb, więc idąc spełnić swój obowiązek 
kapłański, zabrał z sobą chłopa z powro- 
zem, by najpierw zabrał krowę. 

Ponieważ, jak wyżej wspomniałem, 
krowa była przeznaczona na wszystkie 
wydatki pogrzebu, krowy księdzu nie wy- 
dano, więc „księżulek* nie wykonawszy 
swej kapłańskiej czynności, zawrócił z po- 
wrotem na plebanię, — trup zaś pozostał 
w domu. 

Chłopi, rozgoryczeni postępkiem księ- 
dza, ciało nieboszczyka sami zanieśli do 
cerkwi, a dwóch z nich udało się do księ- 
uza z prośbą, względnie z zapytaniem, czy 
ciało przyjdzie pokropić. Jaki był u ksic- 
dza przebieg rozmowy, nie jest mi wiado- 
mem, lecz faktem jest. że chłop został 
obity i wyszedł od księdza pokrwawiony. 

Przez postępowanie swe ks. Żuk zo- 
stał w gminie tak znienawidzony, że lud- 
ność wzbrania się ponosić ciężary, jak 
opłaty na utrzymanie cerkwi, opłatę ase- 
kuracji i t. p, wychodząc ze słusznego za- 
łożenia, że „do studni nie należy dolewać 
wody“, gdyż jeśli ksiądz zdziera z nich 
przy każdej > sposobności skórę, niechże 
sam opłaca wszystkie wydatki, przynaj- 
mniej te, które są połączone z konserwacją 
budynków iktóre są oddane do jego dys- 
pozycii. BEE. i 

Ponieważ ludność w tym wypadku ma 
rację, a ksiądz proboszcz ze swej wyłado- 
wanej dolarami szkatułki nie chciał zapła- 
cić należnej się od budynków plebańskich 
asekuracji, przeto zarządzoon ściągnięcie 
jej w drodze egzekucji. j 

Egzekutor czynności swej nie mógł wy- 
konać, albowiem przydzielony mu do asy- 
sty policjant gminny nie chciał iść do księ- 
dza, a za powód podał obawę przed pobi- 
ciem. Daremnie trudził się egzekutor prze- 
konać policjanta gminnego, że przecież ży- 
jemy w państwie praworządnem i że nikt 
niema prawa bić ludzi i że przecież ksiądz 
proboszcz jest człowiekiem inteligentnym, 
więc zrozumie, że każdy funkcjonariusz 
musi swą służbę wykonać, nawet gdyby 
ona była dla kogoś nieprzyjemną, 

Policjant gminny znając woiowniczość 
księdza, bał się i nie poszedł. Poczuwał się 
jednak do obowiązku uprzedzić egzekuto- 
ra o postępowaniu księdza. Egzeutor zaś, 
chcąc wykonać swą funkcję, pozostawił 
policjanta na podwórzu, a sam udał się 
do księdza proboszcza i gdy mu oświad- 
czył, że jeśli do wyznaczonego na edykcie 
terminu składki ogniowej od budynków 
plebańskich nie zapłaci, zajęty byczek zo- 
stanie sprzedany. Słysząc to ksiądz Żuk, 
głosem podniesionym i groźnym oświad- 
czył, że jeśli to uczyni, z życiem od niego 
nie wyjdzie. — Gdy egzekutor odpowie- 
dział, że się nie boi, bo zawsze ze sobą 
nosi laskę, wówczas ksiądz Żuk sięgnął 
ręką do kieszeni w sutannie, mówiąc: ja 
mam tu, co oznaczało, że posiada rewol- 
wer i jego w tym wypadku użyje. 

Egzekutor, nie bojąc się księdza, wniósł 
za niebezpieczne pogróżki doniesienie do 
Sądu, w którem sprawa wojowniczości 
księdza znajdzie swój epilog. Jota. 


Unieważnia się skradzioną książeczkę woj- 
skową Władysława Dyjaka, ur. w r. 1903 
w Tarnowie, wydaną przez PKU. Tarnów. 


Unieważnia się książeczkę wojskową, wy- 

stawioną przez PKU. Tarnów na nazwisko 

Skórnóg Franciszek, ur. 1900 r., zamie- 
szkałego w Okocimiu. 


Zjazd Starostów w Tarnowie. 


Nowy naczelnik wydziału samorządo- 
wego wojewódzkiego, Marian Zbrowski, 
zwołał na 25 b. m. do starostwa w Tarno- 
wie posiedzenie starostów i kierowników 
tymczasowych zarządów powiatowych 
z Brzeska, Tarnowa i Dąbrowy, w celu 
omówienia spraw budżetowych tych po- 
wiatów, oraz w celu rozpatrzenia spraw 
wspólnych danych grupowych powiatów, 
jak np. pomocy rolniczej, stworzenia 
szkoły nizinnej rolniczej, opieki społecznej, 
dając w przyszłym budżecie na r. 1929/30 
szerokie pole dla akcji wspólnej oświato- 
wej, sanitarnej i kulturalnej. 

W zjeździe wzięli udział starosta tar- 
nowski p. radca Marossanyi, starosta 
brzeski p. Heinrich, starosta dąbrowski p. 
Szeligowski, Dr. Bernadzikowski, sekret. 
tarnowskiej Rady pow. p. Marzec, bur- 
mistrz Tarnowa Dr Kryplewski, burmistrz 
Szczucina p. Flisowski, burmistrz Żabna 
Dr Hubert, p. Marszałkowicz i p. Ol- 
szewski. i] 


Powstanie Oddziału Związku 
strzeleckiego w Tuchowie. 


Dnia 23 września odbyło się w Tucho- 
wie przy udziale przeszło 80 osób zebra- 
nie ogranizacyjne Oddziału Zw. Strzelec- 
kiego, na którem jednogłośnie wybrano 
prezesem p. Dra Wł. Matakiewicza, wice- 
prezesem p. proi. Moskala, sekretarzem 
p. K. Uruskiego, skarbnikiem p. Tarneckie- 
go. Nową placówkę Zw. Strzeleckiego wi- 
tamy z największą radością, zwłaszcza iż 
powołany do pracy Zarząd daje pełną 
gwarancję szybkiego rozwoju, do czego 
niewątpliwie przyczyni się też komendant 
Oddziału ppor. rez. p. Frydman. 

Przy sposobności apelujemy do p. Dra 
Matakiewicza, prezesa Oddziału Związku 
Strzeleckiego, aby porzucił zamiar zrczy- 
gnowania z wyboru z powodu tego, iż 
jest wiceprezesem „Sokoła“, gdyż obie te 
organizacje są przecież ze sobą w ścisłym 
kontakcie, zwłaszcza na polu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
zaś cnergja p. Dra Matakiewicza, jak też 
i to, że jest ogólnie lubiany i szanowany, 
przyczynią się bezwątpienia do rozrostu 
organizacji. 


Ulice Prez. Mościckiego i Pułaskie- 
go proszą mazisirat o większą 
_ opiekę 


Przed kilku tygodniami rozkopano uli- 
cç Mościckiego, celem przeprowadzenia 
kabla elektrycznego, poczem zasypano 
prowizorycznie. Obecnie po kilku dniach 
deszczu chodnik na ulicy Mościckiego, 
zwłaszcza części jej od „Kasy chorych“; 
przedstawia wprost opłakany widok, zaś 
mieszkańcy pobliskich ulic są narażeni do- 
słownie na wywichnięcie nóg, jeśli nie zła- 
manie tychże, brodząc w ciemnościach, bo 
ulica nieoświetlona, po górkach i dołach, 
topiąc się w kałużach błota. 

Nie wiełe odmienny widok przedstawia 
jezdnia ulicy Pułaskiego, na której od nie- 
pamiętnych czasów leżą koło Świeżo zbu- 
dowanych domów kupy gruzu i cegły, a 
co więcej, dowozi się tam jeszcze rumo- 
wisko, śmiecie, szkło i t. d. Przypuszcza|l- 
nie wszystko to nie w celu regulacji ulicy. 
Wskutek tego mieszkańcy ulicy Pułaskie- 
go jadąc np. dorożką, narażeni są na 
jeszcze większe, a niestety tolerowane 
ździerstwo tarnowskich dorożkarzy, któ- 
rzy niechętnie jadą na ulicę Pułaskiego, 
obawiając się złamania resorów. 


Zebranie BBWR. 
w Pleśnej - 


Dnia 23 września odbyło się w Pleśnej 
zebranie sympatyków BBWR., na którem 
poseł Jarosz złożył sprawozdanie posel- 
skie. Zebranie zagaił p. kierownik szkoły 
Szczesak, który wybrany został przewod- 
niczącym przez zgromadzonych, zaś se~ 
kretarzem Kamil Czapliński. 

Poseł Jarosz krótko i treściwie przed- 


 rakteryzował 


stawił pracę posłów seimowych BBWR. 
na terenie całego kraju, jak również 
i w seimie, pomagając silnie rządowi Mar- 
szałka Piłsudskiego do doprowadzenia do» 
brobytu i zbudowania Polski mocarstwo- 
wej. — Nadto podkreślił, że obecny rząd 
wszelkiemi siłami dąży do podniesienia 
rolnictwa, opiekuje się szczególnie wło- 
ścianami, co objawia się działalnością Pań- 
stwowego Banku Rolnego przez udziela- 
nie pożyczek długoterminowych 4'/:%, 
udogadnia nabycie maszyn rolniczych na 
czteroletnie spłaty, tak samo nawozów 
sztucznych, meljoracje i t. p., jak również 
zatrudnia masy robotników przy budowie 
państw. fabryki związków azotowych 
w Tarnowie, zmniejszając tem samem bez- 
robocie, czego dotąd poprzednie rządy nie 
zrobiły. Udowodnił nadto cyfrowo kolo- 
salne oszczędności przez obecny rząd za- 
prowadzane, czem poprzednie rządy po- 
szczycić się nie mogły, doprowadziwszy 
skarb państwa do ruiny z powodu złej go- 
spodarki, wielkiej rozrzutności, złej admi- 
nistracji dobrami i monopołami państwo- 
wemi do maja 1926 roku. 

Na koniec swego przemówienia podzię- 
kował poseł Jarosz zebranym za tak licz- 
nie wzięty udział, wznosząc okrzyk na 
cześć Pana Prezydenta Ignacego Mościc- 
kiego i Marszałka J. Piłsudskiego, co ze- 
brani z wielkim entuzjazmem trzechkrot- 
nie powtórzyli. 

Następnie udzielono głosu p. van Marke, 
który zebranym krótko i treściwie zha- 
życie i czyny Marszałka 
Piłsudskiego. , 

W dyskusji zabierali głos nacz. gminy 


p. Rzepka z Wożźnicznej, p. Kądziołka 
z Kłokowej, p. Dudek z Pleśnej i p. Kamil 
y w, 4 


Czapliński. TE 

Na zakończenie zebrani jednogłośnie 
uchwalili następujące rezolucie: 

1) Oddanie hołdu i czci Prezydentowi 
Mościckiemu i Marszałkowi Piłsudskiemu 
i wyrazili pełne uznanie za pracę nad zbu- 
dowaniem Polski mocarstwowei. 

2) Zebrani proszą posłów BBWR. o 
przeprowadzenie naprawy konstytucji 
w kierunku pełnego powiększenia władzy 
Prezydenta. PAPRZĄW: e | 

3) Żądają skomasowania podatków. 

4) Zmniejszenia opłat asekuracyjnych. 

5) Żądają przeprowadzenia rewizji 
traktatu handlowego o monopol tytoniowy 
i zapałczany. 

6) Zmniejszenia ilości posłów na seim 
i senatorów, oraz stworzenie okręgów 
jednomandatowych. L+, 

7) Potępiają zgubną politykę dla pań- 
stwa, politykę partyiników i demagogów. 

8) Wyrażają podziękowanie i uznanie 
oraz pełne zaufanie p. posłowi Jaroszowi 
za przybycie i proszą o stałą opiekę, 

9) Jednogłośnie uchwalają popierać 
BBWR. w jego pracach, lecz proszą Zza- 
razem o wyrobienie funduszów na budowę 
dróg: Pleśna-Rychwał i Pleśna-Lubinka, 
oraz przeprowadzenie rekonstrukcji hipo- 
teki dla gmin 'sądu powiatowego w Tu- 
chowie, zniszczonej w czasie wojny. 

10) Podniesienia wyższego stanu policji 
państwowej. 

11) Żądają dozwolenia przechodu przez 
tor kolejowy obok stacji kolejowej w Ple- 
Śnej dla gmin Łowczówka, Woźnicznej 
i Kłokowej. 

12) Zebrani żądają utrzymania okólnika 
p. ministra Bartla w całej rozciągłości. 


Co słychać w Grybowskiem. 


Lichwa w restauracii kolejowej 
w Stróżach. 

Jak nam że Stróż donoszą, nowy dzier- 
żawca restauracji kolejowej IL. i HI. klasy 
chcąc prawdopodobnie pokryć przyszłą 
grzywnę, jaką niewątpliwie będzie musiał 
zapłacić za nielegalną sprzedaż alkoholu, 
łupi z ludzi skórę, ile się tylko da, by iak 
najprędzej uciułać sobie potrzebną sumkę. 

Pan ten, niezależnie od horendalnych 
cen, jakie sobie każe za wszystko płacić, 
nie poczuwa się do obowiązku pilnowania 
swego personalu, by tenże wystawiając 
rachunki nie mylił się w wydawaniu re- 
szty, oraz by ceny u wszystkich były je- 
dnakowe. 

Oto jeden z wielu kwiatków: 


s 


Dnia 18 b. m. w czasie postoju rannego 
pociągu pospiesznego Warszawa-Krynica, 
jeden z podróżnych wraz ze swym znajo- 
mym, zapragnęli, czekając na odjazd po- 
ciągu, zagrzać się i napić herbaty, oraz 
zjeść ciastko. 

Wprawdzie po wypiciu herbaty nie za 
grzali się, bo była podana zimna, natomiast 
przy płaceniu rachunku zrobiło się im go- 
rąco, gdy widzieli, jakie praktyki są w re» 
stauracji stosowane, gdy rachunek w ciągu 
dwóch niespełna minut zmienił się 3-krot- 
nie, a mianowicie: pierwsze obliczenie ra- 
chunku za 4 herbaty, 3 ciastka i 10 papie- 
rosów płaskich wynosiło 3.40 zł., przy- 
czem przy wydawaniu reszty z 10 złotych 
zamiast 6.90 zł. wydano tylko 6.40 zł., a 
zatem rachunek wynosił 3.60 zł. Na zwró- 
coną uwagę i po udzieleniu lekcji doda- 
wania rachunek w rezultacie wynosił tyl- 
ko 2.80 zł. 

Jeśli się zważy, że ceny w restauracji 
kolejowej w Stróżach są wprost lichwiar- 
skie (szklanka czystej herbaty 1/6 litra ko- 
sztuje 40 groszy), to pytam się, jak można 
nazwać naciąganie: gości przy płaceniu ra- 
chunków? Chyba chęcią oszustwa, gdyż 
pomyłką tego nazwać nie można. 

Podobnych kwiatków możnaby na po- 
dwórku restauracji kolejowej w Stróżach 
nazbierać więcej, sądzę jednak, że poru- 
sozna sprawa wystarczy, by zaintereso- 
wały się nią miarodajne czynniki, które 
nie powinny zezwolić nato, by człowiek, 
żyjący z państwowej koncesji, udzielonej 
mu w drodze łaski (niewiadomo z jakiego 
tytułu), nie okradał skarbu państwa przez 
nielegalną sprzedaż alkoholu, a pozatem 
nie Ściągał z ludzi skóry. 

Przedtem na stacji kolejowej w Stró- 
żach była konkurencja, gdyż drugą klasę 
prowadził kto inny, a restauracię w trze- 
ciej klasie prowadziła wdowa po koleja- 
rzu, która nie chciała zbierać majątku, lecz 
pragnęła tylko zarobić na kąsek chleba. 

Po objęciu przez nowego dzierżawcę 
restauracji kolejowej w Stróżach, pan ten, 
bojąc się widocznie konkurencji — wdo- 
wie kawałek chleba odebrał i III. klasę 
obsadził swoją rodziną. 

Czas najwyższy, by władze nadawały 
podobne koncesje ludziom, którzy ną to 
zasługują. Kruk. 


—— ZZ, 


Ze Szczucina k. Tarnawa. 


W fiedzielę dnia 16 b. m. odbyło się 
w miasteczku naszem, które dzięki inten- 
zywnej a wydatnej pracy społecznej i po- 
litycznej przew. ks. kanonika Jana Ligęzy 
jest żywo bijącą arterią ruchu katolicko- 
ludowego, zebranie tegoż stronnictwa, 

Obecni byłi ks. poseł Dr. Czui, redak- 
tor „Ludu Katolickiego” p. Sabatowicz i b. 
poseł p. Greis. Ks. Dr. Jan Czuj złożył 
sprawozdanie z czynności poselskich, a 
następnie w przeszło godzinnej mowie, 
z właściwą sobie swadą, w silnych, jędr- 
hych słowach rozwinął program stronni- 
ctwa katolicko-ludowcgo i stosunek tegoż 
stronnictwa do rządu obecnego i osoby 
pierwszego arszałka Polski Józefa Pil- 
sudskiego. 

We wspaniałem swem przemówieniu 
wykazał konieczną potrzebę popierania 
obecnego rządu, który przeprowadza nie- 
tylko sanację moralną państwa, ale dąży 
również do naprawy fundamentów Rze- 
czypospolitej, przez wzmocnienie władzy 
prezydenta państwa, jako siły twórczej 
Polski. 

„Kto występuje obecnie wrogo przeciw 
rządowi, postępuje jak drwal, który odrę- 
buje konary drzewa, siedząc na nich! Pa- 
dną Konary, ale i drwal padnie i zginie 
marnie!“ Oby te słowa silne a pełne zna- 
czenia znalazły echo w sercach polskich. 
Oby te słowa piękne a straszne, jak nie- 
gdyś słowa ks. Skargi, nie były głosem 
wołającego na puszczy. 
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Przemówienie to, jakoteż następne, ti. 
b. posła p. Greisa i p. redaktora Sabato- 
wicza, zebrana tłumnie publiczność gorąco 
oklaskiwała. Powzięto kilka  rezolucyj, 
między innemi: 1) zniesienie nietykalności 
poselskiej posłów, działających Świadomie 
na szkodę państwa, 2) votum ufności rzą- 
dowi p. Bartla, 3) wzmocnienie władzy 
prezydenta państwa. W. F. 
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„Swit, dzień i noc”. 

(Smutne refleksje na temat kultury 

a Tarnowa). 

O sztuce Nićodemiego „Świt, dzień 
i noc“ napisano już tak wiele w ostatnich 
kilku latach, że zbędnem byłoby jeszcze 
«coś dodawać. Sztuka obiegła wszystkie 
sceny europejskie, nie schodząc przez dłu- 
gi czas z afiszów teatralnych dzięki swym 
wałorom, dzięki poezji, jaką jest nawskróś 
przepojona od początku do końca. Dobrze 
się stało, że ze sztuką zjechali pp. Raul 
Richter i Roma Rudecka. 

Uwzgłędniając fatalne warunki sceni- 
czne, brak najprymitywniejszych środków 
techniczno-teatralnych przyznać trzeba, 
że artyści wywiązali się ze swego zadania 
bardzo dobrze, tak pod względem pamię- 
ciowego apanowania ról, jak też gry. — 
„Świt, dzień i noc* znalazł w artystach 
sumiennych wykonawców. 

Przedstawienie jednak wzbudza roz- 
maite refleksje, którym trudno nie dać wy- 
razu, przez kiłka szczegółów, rzucających 
się w oczy, a Świadczących o tak zw. kul- 
turze Tarnowa. Publiczność tarnowska nie 
dopisała, zwłaszcza ta, która ma pretensję, 
mo i nosi miano inteligencji. 

Wprost na pałcach można było policzyć 
przedstawicieli kulturalnego Tarnowa, a 
nieliczną garstkę, jaka była na sali, też 
jeszcze podzielićby trzeba na tych, co kul- 
turę istotnie posiadają, no i niestety na 
tych, którzy tylko pretendują do miana 
łudzi kulturalnych. 

"Trudno uwierzyć, aby starsi i poważa- 
mi w mieście obywatele dawali upust swe- 
mu złemu humorowi i zniecierpliwieniu 
'przez rozpoczynanie koncertu stukania la- 
skami, pobudzając galerję do gromadnych 
wystąpień, tupania i hałasów. 

To też nic dziwnego, że za przykładem 
ich poszła ta część publiczności, dla której 
czy artystyczne wykonanie sztuki, czy 
pełne wyrazu poezji żywe słowo, pada. 
jące ze sceny było niezrozumiałem. 


Widocznie Tarnów istotnie tylko ma 
wyrobiony smak i upodobanie do podej- 
rzanej wartości kabaretów, występów głu- 
pich, lecz tchnących ordynarnością pro- 
dukcyj wokalnych, murzyńskich tańców 
etc. Należałoby się zatem postarać, aby 
w Tarnowie otworzyć tingel, gdzieby sma- 
Kosze tego rodzaju atrakcji znaleźli pełne 
zadowolenie. rz. 
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Jaką droga urabia się opinia 
publiczna. 


Panowie Karol i Tadeusz Rzepeccy wy- 
dali książkę pt. „Sejm i Senat 1928 1933*, 
nazwaną w karcie tytułowej podręczni- 
kiem. Zaznaczyć należy, że przed wyda- 
niem książki księgarnia nakładowa Karola 
Rzepeckiego w Poznaniu zwróciła się © 
materjały do poszczególnych parłamenta- 
rzystów i do kancelarii sejmowej. Szereg 
posłów i senatorów, którym książkę ro- 
zesłano. nabyli ią w przekonaniu, że jest 
to istotnie obiektywnie opracowany pod- 
ręcznik. Książka ta jednak zawiera bardzo 
nierzetelną i tendencyjną charakterystykę 
list wyborczych i zwrócona jest specjal- 
nie przeciw listom Nr. 1 i Nr. 30. Gdy po- 
seł B. B. Adam Piasecki wystąpił publi- 
scznie przeciw podobnej niesumienności, 
wymieniona firma wydawnicza zamieściła 
w prasie gołosłowne sprostowanie. By 
jednak udowodnić firmie tej niesumienno- 
ści, przytoczymy zdanie z książki tei o 
iście Nr. 1: „Znaczna ilość mandatów 
| zdobyta została z powodu nadużyć wy- 
borczych*, oraz podaje nieprawdziwe dane 
o podziałe wewnętrznym klubu B. B. 
Wobec powyższego, poseł Adam Piasec- 
cki po raz drugi publicznie potwierdza za- 
rzut postawiony panom Rzepeckim o nie- 
lojalny i demagogiczny charakter tej 
książki. 
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Projekt ustawy 
o umowach zbiorowych. 


Rząd opracował projekt ustawy o umo- 
wach zbiorowych. Umowy te ustalają 
uprawnienia i obowiązki pracodawców 
i pracowników, Oraz uczniów, związane 


SŁOWO TARNOWSKIE 


z pracą najemną lub nauką zawodową, 
w szczególności zaś ustalają warunki, ha 
jakich mogą być zawierane umowy 0 pra: 
cę lub naukę zawodową. Uczestnikami 
umowy zbiorowej mogą być z jednej stro- 
ny stowarzyszenia zawodowe lub gospo- 
darcze pracodawców, oraz poszczególni 
pracodawcy, z drugiej zaś strony związki 
zawodowe pracowników. 


Uczestnikiem umowy zbiorowej ze 
strony pracowników mogą być jedynie 
stowarzyszenia zawodowe: 1) gdy istnieje 
umowa zbiorowa, zawarta ze stowarzy- 
szeniem pracowników, działającem na da- 
nym terenie, dotycząca danej gałęzi pracy, 
oraz danego działu pracy na danym obsza- 
rze; 2) we wszystkich innych przypadkach 
gdy zgłoszono inicjatywę w sprawie za- 
warcia umowy zbiorowej przez stowarzy- 
szenie zawodowe pracownicze, które z ty- 
tułu swej dotychczasowej działalności: re- 
prezentować może interesy pracownika 
danego zakładu lub zakładów pracy. 
W razie, gdy nie zachodzi żaden z powyż- 
szych przypadków, uczestnikiem umowy 
zbiorowej może być zespół pracowników. 


Do zawarcia umów zbiorowych są 
uprawnione delegacje pracowników. Inte- 
resowane stowarzyszenia zawodowe i re- 
prezentacje pracownicze zgłaszać mogą 
we właściwej komisji pojednawczo-roz- 
jemczej sprzeciwy, komisja zaś obowiąza- 
na jest decyzję w ciągu trzech dni wydać. 
Decyzja komisji jest ostateczna. 


W razie przejścia zakładu pracy w po- 
siadanie osoby nie związanej umową zbio- 
rową, umowa ta zachowuje wszystkie 
skutki prawne w stosunku do nowego po- 
siadacza zakładu pracy. ' 


Postanowienia umowy © pracę, Zawar- 


tej przed, bądź po dojściu do skutku umo- * 


wy zbiorowej przez pracodawcę, związa- 
nego umową zbiorową z pracownikiem, 
choćby nie związanym umową zbiorową, 
a niezgodne z rmmową zbiorową, są nic- 
ważne i ulegają automatycznie zastąpieniu 
przez odpowiednie postanowienia immowy 
zbiorowej. Powyższy artykuł nie obowią- 
zuje, jeżeli postanowienia umowy 0 pracy 
są korzystniejsze, niż odpowiednie posta- 
nowienia umowy zbiorowej. 


W zakładach pracy, związanych: umo- 
wą zbicrową, postanowienia regulaminów 
pracy, niezgodne z umową zbiorową, a 
nie zawierające warunków korzystniej- 
szych dła pracowników, mogą być unie-. 
ważnione przez obwodowego inspektora. 
pracy ra wniosek interesowanych praco 
wników lub pracodawców. 

Umowa zbiorowa może być zawarta na: 
czas nieokreślony lub określony. 


Umcwa zbiorowa na czas określony 
może być zawarta najwyżej na dwa lata. 
Umowa, w której nie fest wskazany czas 
jei obowiązywania, uważana jest za za- 
wartą na czas nieokreślony. Wypowic- 
dzenie umowy zbiorowej, zawartej na 
czas ckreślofy, musi być dokonane na 
3 miesiące przed upływem terminu jej wy- 
gaśnięcia. Umowa zawarta na czas nie 
określony, musi być wypowiedziana na 
3 miesiące z góry. 


Członkowie stowarzyszeń zawodowych: 


i gospodarczych lub zespołów, będących 
uczestnikami umowy zbiorowej, oraz po- 
szczególni pracodawcy, związani umową, 
odpowiedzialni Są indywidualnie i cywilnie 
za niewykonanie obowiązków, wynikają- 
cych dla nich, jako pracodawców, Zz umo- 
wy zbiorowej. 

Przeciwko stowarzyszeniom zawado- 
wym i gospodarczym może być wytoczo- 
ne powództwo cywilne wyłącznie o Wy- 
płacanie kar umówionych, przewidzianych 
w samej umowie zbiorowej za niewyko- 
nanei obowiązków, wynikających z tejże 
umowy. W razie niewykonania warunków 
umowy zbiorowej, akcię sądową wytaczać 
może również stowarzyszenie, będące 
uczestnikiem umowy, W imieniu i na rzecz 
interesowanych członków. 
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Skradziono książeczkę wojskową Józefo- 
wi Lechowiczowi, r. 1896, zamieszkałemu 
w gminie Zabawa-Zdarze, pów. Brzesko. 
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]()-zolecie S. K. S. „Tarnovia” 


Boisko obok plant kolejowych 


Rozgrywki o puhar S. K. S. Tarnovi ufundowany przez jubilatkę 
dla drużyn tarnowskich. 


(Puhar wystawiony jest w oknie firmy „Kryształ '). 


29 IX godz. 


godz. 


sobota 


30 IX 


niedziela 


godz. 2-ga 
godz. 3:30 


Zawody odbędą się bez względu na pogodę 


Turniej 
pocieszenia 


2-ga T. S. Jutrzenka — Ż. M. S. 
3:30 KKS. Metal - ŻTGS. Samson 


Finał zawo- 
dów o puhar 


Zwycięzcy z dnia poprzedniego 
Pokonani z dnia poprzedniego 
Wstęp 150, 1'20, I zł. i 80 gr. 


Dalszy program I0-ciolecia: 30 IX, odczyt w sali Marzenia, 3, 4, ew. 5 turniej tenisowy Kraków- 
Tarnów na_ kortach ŻTGS. Samson. 6 X. Makkabi- Tarnovia, Jutrzenka-Tarnovia Jl.. zabawa w sali 


r Sokoła 1 7 X.irano zawody łekkoatłwtyczne pań z udziałem J2 krakowskich zawodniczek w tem kilka 


reprezentantek Polski, zawody lekkoatletyczne panów, zawody tenisowe Samson-Tarnov'a. Po południu 
zawody w koszykówkę. wbijanie gwoździ do tarczy i cześć oticjalna. mecz Samson-Tarnovia (old boys) 
Wielki kiermasz w sali Sokoła I. 


Nadesłane. 


Z dnia 1 października 1928 r. 
zostaje uruchómiona w budynku 
pocztowym księgarnia „L O T“. 

Na miejscu do nabycia posiadać 
będzie ksiegarnia „L O T“ wszel- 
ikie znaczki wartościowe oraz ksią- 
:zżki wydawnictw poważnych, jak 
„Lektura“ i t. p. 

Wykonywanie czynności od 8 
mano do 7 wieczór bez przerwy. 

Nową placówkę należy polecić 
mwadze i łaskawemu poparciu 


P. T. Publiczności 


COLERE PKNS 


Kronika. 


Otwarcie magazynu bławatno-galante- 
ryinego p. Steindla Władysława nastąpi 
.z'dniem 1 października b. r. 

Posiedzenie Rady m. Tarnowa. Dnia 
27 b. m. odbyło się zwyczajne posiedzenie 
"Rady miejskicj, na którem po odczytaniu 


i przyjęciu protokołów rozpatrywano 
sprawy, będące na porządku dziennym, 
«a więc: 


Uchwalenie zmian w regulaminie o po- 
rządku i czystości w mieście Tarnowie, 
załatwienie przetargu ofertowego na bu- 
dowę drugicgo domu czynszowego, uchwa 
łenie statutu dla Kasy Oszczędności, za- 
łatwienie przetargu ofertowcgo na dzier- 
żawę reklam świetlnych na murze obok 
browaru księcia Sanguszki, wniosek ma- 
gistratu na udzielenie Towarzystwu Przy- 
jaciół dzieci w Tarnowie stałej subwencii 
w kwocie po 200 zł. miesięcznie, wybór 
komisji do spraw opieki społecznej, przy- 
ięcia do gminy i koncesie, przyjęcie daro- 
wizny gruntów pod ulice. 

Wnioski magistratu przyjęto. 

Na posiedzeniu przyszło dwukrotnie do 
ostrych scysyj, które nie powinny mieć 
miejsca choćby ze względu na powagę 
„wielkiego* Tarnowa. 

Siowarzyszenie „Rodzina wojskowa“ 
zawiadamia panie członkinie, że 

1) Sekretariat S. R. W. został przenie- 
siony do nowego lokalu przy ul. Prezy- 
denta Mościckiego (koszary PKU.). 

2) Sekretariat S. R. W. czynny jest 
w poniedziałki, środy i piątki od godziny 
4 do 6 popołudniu. — Panie Członkinie 
proszone są o spieszne wpłacanie wkładek. 

3) S. R. W. z dniem ł października br. 
zaabonowało kilka pism codziennych i ilu- 
strowanych i zawiadamia, że czytelnia 
czynna będzie od dnia 1 października br. 
codziennie od godz. 4 do 6 popoł w lo- 
kalu S. R. W. 

4) Z dniem 1 października br. otwiera 
się kurs modniarstwa, prowadzony przez 
fachową siłę. Przypuszczalny czas trwa- 
nia kursu 3 miesiące. Opata 2 zł. miesię- 
cznie. Kurs odbywał się będzie we wtorki 
i czwartki od godziny 2 do 4 popołudniu 


w lokalu S. R. W. Zapisy do dnia 1 paź- 
dziernika br. przyjmuje Sekretarjat SRW. 

5) Z dniem 1 października br. S. R. W. 
rozpoczyna bezpłatny kurs sanitarny, pro- 
wadzony przez pułkownika Dra Goździew 
skiego. Uprasza się Panie Członkinie o li- 
czne zgłaszanie się na ten kurs. Zapisy 
do dnia 1 października br. przyjmuje Se- 
kretarjat S. R. W. 

6) Strzelanie treningowe odbywać się 
będzie nadal na strzelnicy w ogrodzie 
strzeleckim w soboty od godziny 2 do 5 
popołudniu. U 

Wściekły kot. W gminie Mikołajowice 
zdarzył się niezwykły wypadek wściekli- 
zny u kota, który pokąsał cztery osoby. 

Pokąsanych oddano pod obserwacię le- 
karską. 


Dział rolniczo - gospodarczy. 


Parę uwag na temat naszej gospodarki. 


(Dokończenie). 

Gnój z pod zwierząt powinien być mie- 
szany równomiernie, równo układany 
i silnie udeptywany, poczem na 5 cm. 
ziemią okryty, która nie dopuści, aby wy- 
sychał lub pleśniał, ale spowoduje rozkład 
obornika. Ziemię do okrycia nawozu na- 
leży mieć zawsze w dostatecznej ilości 
obok gnojowni. Można ją dowieść z go- 
Ścińca, rowów przydrożnych i rowów na 
łąkach wybranych. Zresztą ziemi nie bra- 
kuje nigdzie, trzeba tylko chcieć, a bę- 
dzie się ją miało, bo to jest konieczne, aby 
zwiększyć plony. Stos gnoju nie powinien 
być wyżej układany, jak na 1 metr, gdyż 
wyższy szybko wysycha i łatwiej się psu- 
je. Byłoby dobrze, gdyby gnojownia 
otrzymała ożerdzenie i można było wpę- 
dzać na nią jałownik, celem tratowania, co 
i bydłu będzie zdrowiej. W ciągu roku na- 
leży obornik 4 razy w pole wyprowadzić, 
by dłużej nad kwartał na gnojowni nie 
leżał, inaczej mimo wszelkich zabiegów 
traci na ilości, bo za dużo zgnije i zbyt 
wiele go ubędzie. 

Wartość obornika jest u nas każdemu 
dobrze znaną, ale mimo tego uważa się 
gnój za coś brzydkiego i podłego, które 
trzeba wyrzucić za próg i nic mu się tam 
nie stanie. Z pewnością, jak to wyżej po- 
wiedzieliśmy, u nas nikt sobie nie zdaje 
sprawy, ile które zwierzę daje kału i mo- 
czu, bo mu się te wiadomości wydawały 
zbyteczne. Jak było mało gnoju, to się ie- 
chało do pobliskiego miasteczka i kupiło 
zaśmieconego chwastami lub przywiozło 
od żyda żuzli lub superiosfatu, kilka wor- 
ków na morgę, wysypało i chodziło koło 
pola z założonemi rękoma, dopóki nie przy 
szedł zbiór. Tak być nie powinno. Musimy 
dziś wszystko rachować, bo tylko przy ra~ 
chunku wyżyjemy i nie damy się oszukać. 

Krowa przeciętna wydaje około 30 kg. 
kału i około 15 litrów moczu. Mocz ten 
od całego inwentarza w ilości tysięcy li- 
trów uchodził z gnoju w powietrze lub 
z wodą skapów. Tyś żadnej straty nie wi- 
dział, bo nikt ci z kieszeni nic nie wycią- 
gnal, ale mimo to dokładnym obraclun- 
kiem można stwierdzić na podstawie za- 
wartości składników z moczu, oraz cen, 
jakie się płaci za nawozy sztuczne, że na 
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każdą sztukę bydła czy konia traci się ro- 
cznie setki złotych, jeśli nie porzucimy na- 
dal dotychczasowego sposobu traktowania 
nawozu. Straty te wzrastają niepomiernie, 
jeśli obliczymy, że można było na do- 
brym gnoju zebrać 14 ziarn zamiast 4. Nie 
jest to żadna przesada, którą zapewne nie- 
jeden widział własnemi oczyma, pracując 
np. w Niemczech, lub wogóle w rozsąd- 
nych gospodarstwach. 

Mając nawozić, należy się starać poro- 
zumieć z sąsiadami, by kawałek pola 
w ciągu 1—2 dni z nawozić, rozrzucić 
i przyorać, by gnój się nie zesychął, ani 
nie wietrzał. To też do wożenia gnoju na- 
leży dobierać dni pochmurne 'i nie wie- 
trzne. Jeżeli wypadnie wywieść gnój 
w zimie, w takim razie układamy go 
w stos okrągły, udeptujemy i warstwami 
ziemią lub toriem przekładamy. Tak uło- 
żony może stać bezpiecznie do wiosny. 
Pozostawianie obornika w małych kup- 
kach, lub rozrzucanie go zarówno w lecie 
jak i w zimie bez przyorania, jest szkodli- 
we dla jego zawartości i skuteczności. 

100 ctn. obornika na mórg należy uwa- 
żąć za słabe nawożenie, 200 ctn. za silne. 
Przyoranie obornika powinno być jak naj- 
prędsze w ziemiach mokrych i ciężkich, a 
głębsze na ziemiach suchych, piasczystych 
by nawóz działał należycie. 

Jak wiemy, obornik niezły i przyorany 
na ziemiach zbijających się, ciężkich gli- 
nach powoduje lepsze rozkruszanie się ta- 
kiej ziemi, zostawia w glebie małe otwor- 
ki, któremi powietrze może do Środka do- 
chodzić i służyć do oddychania korzeniom, 
a pozatem do pewnych zmian w samej gle- 
bie, skutkiem których ziemia lepiej rodzi. 
Nawóz stajenny, przyorany na piaskach, 
zlepia niejako małe cząstki piasku, robi 
ziemię więcej zwiężlejszą, a o to staramy 
się przecież, by piaski nie były przy upra- 
wie takie sypkie. W obu tych wypadkach 
nawóz stajenny jest więc koniecznie po- 
trzebnym, bo tego nie sprowadzą żadne 
inne nawozy Sztuczne. Obornik pozatem 
posiada wszystkie potrzebne dla rośliny 
składniki, nie w tak coprawda łatwo do- 
stępnej formie jak w nawozach pomocni- 
czych (chociaż nie w stosunku do wszyst- 
kich nawozów fabrycznych), ale w stanie 
zupełnie wystarczającym na to, by po 
przelcżeniu czas jakiś w glebie, te pokar- 
my stały się dostępnemi dla roślin. Ponie- 
waż zaś w oborniku tylko część jego 
w pierwszym roku w glebie się rozłoży 
i uruchomi te składniki pokarmowe i w ta- 
kiej formie, w jakiej działa również w 2 
i3 roku po przyoraniu, naturalnie już pod 
inne rośliny. 

Przez wprowadzenie obornika do go- 
spodarstwa, staje się możiwe uprawianie 
takich roślin, które takiego nawożenia po- 
trzebują. Ponieważ zaś rośliny te, prócz 
obornika, wymagają także zwyczajnie 
większej pielęgnacji, obróbki i t. p., przeto 
zwiększa się w takiem gospodarstwie na: 
kład pracy, potrzeba większego dokładu 
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pieniędzy, otrzymuje się zaś tem większe 
zyski i doprowadza ziemię do odpowied- 
niej kultury. Dlatego bardzo często z wpro 
wadzeniem obornika, gospodarstwo z daw- 
nego, omówionego już przez nas systemu 
ekstensywnego, przechodzi w system in- 
tensywniejszy. 


Wartość odpadków młieczarnianych 

przy tuczeniu i wychowie zwierząt. 

Powszechnie znana jest wartość odpad- 
ków mieczarnianych przy wychowie mło- 
dzieży wszelkich gatunków zwierząt. Cie- 
lęta, źrebaki, prosięta odchowują się naj- 
lepiej, gdy mogą dostawać słodkie mleko 
odtłuszczone; przy wychowie indycząt 
niezbędny jest twaróg, u innych piskląt 
słodkie lub zsiadłe mleko wywołuje szybki 
rozwój i łatwe pierzenie; mniejszą uwagę 
zwraca się u nas dotychczas na znaczenie 
odpadków mileczarnianych przy tuczeniu. 

W Danii, przy bardzo rozwiniętej pro- 
dukcji mleka, tuczenie młodych świń na 
boczki, przeznaczonych na wywóz do An» 
glii, odbywa się przy pomocy słodkiej ser- 
watki, pozostałej od wyrobu serów pod- 
puszczkowych i maślahki zarobionej z Śru- 
tą zbożową, otrębami i mąką z mielonych 
płatków ziemniaczanych. Dodatek -mąki 
kostnej i mięsnej doprowadza ten sposób 
Żywienia do odpowiednio zestawionej 
normy, zależnej od wieku tuczników. Ta- 
kie żywienie daje przyrost szybki, oraz 
doskonały gatunek mięsa i tłuszczu dro- 
bnowłóknistego, ścisłego, iędrnego i mało 
wysychającego. 

Przy tuczeniu pulard i kogutków 4—6 
miesięcznych wypróbowałam osobiście 
znakomite wyniki, jakie osiąga się przy 
użyciu słodkiego mleka  odtłuszczonego, 
rozrobioncgo na gęstość śmietany z mąką 
jęczmienną i owsianą. Taka papka zada- 
wana dwa razy na dzień: rano i wieczo- 
rem za pomocą leika z gumą, daje przy- 
rost od 400 do 500 gramów na tydzicń na 
sztukę (tuczone były kogutki rasy Orping- 
ton). Po trzech tygodniach tuczenie jest 
ukończone, mięso nabiera smaku nieporó- 
wnanie delikatnego, jest soczyste, pokład 
tłuszczu jest równomierny, a nie gruby 
i loiowaty, osadzony li tylko w podbrzu- 
szu i naszyi, jak to bywa przy tuczeniu 
ziemniakami i ziarnem. 

Przy odchowie młodego drobiu, naj- 
lepsze wyniki otrzymuje się przy użyciu 
maślanki, która również oddziaływa do- 
skonale na nicśność zimową. W celu łat- 
wiejszego przewozu maślanki, utworzył 
się w Stanach Zjednoczonycii Ameryki 
syndykat 27 mleczarń, wyrabiających pa- 
steryzowaną i zgęszczoną maślankę, roz- 
syłaną hodowcom w naczyniach rozmaitej 
wielkości, od 4 do 200 litrów. Wyrób ten 
jest tam patentowany, a wartość jego po- 
lega nietylko na dużej zawartości białka, 
ale na wybitnem działaniu djetetycznem, 
pobudzaniu trawienia korzystnem oddzia- 
ływaniu na zdrowie zwierząt. 

U nas maślanka jest dotychczas nie- 
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doceniana przez hodowców i zarówno jak 
mleko odtłuszczone, skutkiem nieodpowied 
niego traktowania, używania w szkodli- 
wym stanie nadkwaśniałym lub przekwa- 
Śniałym, nie daje tak dobrych wyników, 
jakie dawać mogłaby. 


Jak mamy siać? 


Przychodzi czas siewu. Niejeden dziś 
słyszał o siewie rzadkim, a nawet o bar- 
dzo rzadkim. Są to rzeczy nowe, które 
właściwie nowemi nie są, albowiem jedni 
z najlepszych rolników (na swój sposób) 
Chińczycy, dawno już znali flancowanie 
zboża. Dziś są słynne systemy rzadkiego 
siewu: Lossowa, Galińskiego z Poznań- 
skiego i profesora Burmestra z niemieckie- 
go Śląska. — Jeszcze dawniej przed nimi 
propagował siew rzadki (tak zwany pa. 
sowy) na południu Rosji w Bessarabji — 
Owskiński. System ten swego czasu naro- 
bił dużo hałasu, lecz później nie było o nim 
wcale słychać. — Co dziś radzić ogółowi 
drobnych rolników? Czy mają bezwzglę- 
dnie dążyć do nowej uprawy, czy też prze 
ciwnie trzymać się wobec nici z rezerwą? 
Sprawa ta swego czasu mocno mnie inte- 
resowała. Namówiłem ojca mego, by zro~ 
bił próbę z owsem, a nie mając odpowied- 
nich narzędzi, radełkiem od kartofli kaza- 
łem go obredlić. Ludzie — a było to przy 


szosie -— kiedy jechali na jarmark, śmiali 
się, widząc, że owies się redli. Lecz ci 
sami --- na jesieni — byli przekonani, że 


tam był zasiany zupełnie inny gatunek 
owsa, tak lśicznie wyrósł. 

„Od tego czasu robiłem różne próby, 
gospodarując na różnych typach gleb i ro- 
bię je do dziś, tak, by mogły być zastoso- 
wane przez praktycznego rolnika w iego 
zwykłych warunkach. Kto chce stosować 
średnie rzadkie siewy, w szerokie rzędy 
(wysiew 80 do 100 kilo na hektar), musi 
mieć albo z natury bardzo żyzną rolę, albo 
przez nawożenie i uprawę doprowadzoną 
do wysokiej kultury. Na ziemi jałowej, 
zdziczałej, zachwaszczonej, o takiej upra- 
wie myśleć nie można. Jak kulturalny 
koń padnie, pasąc się na wilgotnych mo- 
czarach, choć konik chłopski to zniesie, — 
tak samo szlachetna roślina może rosnąć 
tylko na ziemi o pewnej kulturze. A da 
rzadkiego siewu nadają się tylko szla- 
chetne gatunki zbóż. Nasze chłopskie zbo- 
Ża Są tak zdrobniałe, że choćby były rza- 
dziej zasiane, nie odrazu byłyby w stanie 
rozrosnąć się tak, by móc wyciągnąć soki 
na tej przestrzeni, na jakiej może roślina 
kulturalna. Ta ostatnia zasiana, z głodu 
by zmarniała i mogłaby być nawet lichsza 
od swej starej siostrzycy, która znów 
siana rzadko, miałaby za dużo miejsca 
i chwasty by ją zadusiły. 

Zatem z czystem sumieniem mogę każ- 
dego rolnika namawiać do rzadszego sie: 
wu w takim rozmiarze, by w danych mu 
warunkach roślina mogła jak najlepiej się 
rozwijać. Przyczem można. stosować siew 
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coraz rządszy w miarę zwiększania się 
kultury ziemi i jej zasobności. Liczyć się 
trzeba również i z klimatem. Nasze stare 
gatunki zbóż wymagają bezwzględnie 
rzadszego siewu, niż to jest zwkle prakty- 
kowane. 

Jeżeli który gospodarz ma czystą zie- 
mię na tak zwanych ogrodach, niech tam 
zrobi pierwszą próbę. 

Pszenica i owies nadają się bezwzglę- 
dnie do rzadkiego siewu i największe ko- 
rzyści dadzą z tegoż. Żeby pszenica się 
udała na większości słabszych ziem, pół- 
gnój nie zawadzi, a sztuczny nawóz, jak 
2 metry superfosfatu, 50 kilo saletry, a do- 
brze i 2 metry soli potasowej, jest konie- 
czną przeciętną dawką na 1 hektar. Na 
ziemi bogatej gnój zbyteczny, lecz cza | 
sem trzeba ilość saletry do 100 kilo po- 
większyć. Ilość wysiania pszenicy siewni- 
kiem rzędowym: 80 do 100 kilo, a rzutem 
100 do 110 kilo na hektar. W miarę do- 
Świadczeń na miejscu, niech każdy rolnik 
uważa, o ile ilość wysiewu będzie można 
zmniejszyć, a powiększenie których nawo- 
zów sztucznych opłaci się. Tu tylko do- 
świadczenie może być prawdziwą receptą. 
Co się tyczy owsa, to o ile idzie on po 
okopowych na nawozie, to 2 metry toma- 
sówki, 50—60 kilo saletry może wystar- 
czyć. Jeżeli zaś siejemy po życie, to i 100 
kilo może być nie za wiele.  Wysiew 
owsa rzędem 80-.-100 kg. ziarna, a rzutem 
110—120 na hektar będzie wystarczający, 
przyczem również dużo od tego zależy, 
czy owies będzie drobny, czy gruby. 
Drobnego mniej trzeba siać. 

Do prób mogę polecić pszenicę dań- 
kowską i owies sobieszyński lub Lochowa. Ś 
Przy siewie rzędowym rozumiem wysiew 
co drugą rurkę seiwnika, tak, by można 
haczką między rzędami ziemię wzruszyć 
i to dwukrotnie na wiosnę, a przy ozimi- 
nie raz na jesieni. Siew taki stanowczo 
może zwiększyć znacznie plony i zostawić 
ziemię kulturalną pod inne rośliny. Siew 
rzutowy bardzo rzadki uważam za nie- 
bezpieczny ze względu na chwasty, zlanie 
ziemi i t. d. Lecz rzadszy, od ogólnie pra- 
ktykowancgo, napewno zwiększy zbiory. 
To, co oszczędzimy na wysiewie ziarna, 
możemy obrócić na sztuczny nawóz, tak, 
że prawie 50% kosztów na sztuczne na- 
wozy mamy już pokryte. Radzę wszyst- 
kim robić próby, choćby zbiorowe w Kół- 1 
ku rolniczem. SZ 


Augustyn Sobalik 
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poleca w wielkim wyborze towary bła- 

watne, płótna, dywany, kołdry, oraz | 

bieliznę i galanterję męską. Wielki wy- 

bór krawatów ostatniej mody. Wykwin* 

tne pończochy damskie w różnych de- 

seniach. Sprzedaż resztek po bajecznie 
niskich cenach! 


QZEZEZZECE=—=0 
| Biuro architektoniczne i budowlane 


Inż. Edwarda Okonia 


architekty w Tarnowie | 
ul. Przeczn. Chyszowska 9. I piętro 
wykonuje 


plany, kosztorysy, oszacowa- 
nia domów mieszkalnych 


i zabudowań gospodarczych. 


z —= | 


Budowy oraz 'nadbudowy do- ||| 
mów wykonuje się na bardzo 


Mż 16 warunkach zapłaty. 


